Rok LIL Nr. 25. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju 

przyjmują się za opłatą od wiersza 

drobnego (petit) po 8 centów, 

za każde następne „ 5  «» 

i należytość stęplową 30 -« 
za każdorazowe umieszczenie. 


AFISZ 


TEATRALNY. 


Rok 1875. 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. i 
Cena prenumeraty miesięcznie 50 c. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 c. 
Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna. 


Kraków 13 listopada. 


Hr. Artur Potocki przeznaczył począwszy 
od przyszłego roku 200 złr. rocznie na kon- 
kurs dramatyczny, przez cały czas istnienia 
obecnej Dyrekcyi teatru krakowskiego. 


— W sobotę T rieoche i Cacolet komedya 
w pięciu aktach Meilhac i Halóvy. W wielu 
rolach zaszła z <iana w ob adzie. Mianowicie 
księcia odegra p. Benda Tricocha p. Teren- 
koczy. Bernardynę panna Ćwiklińska. 


— Z powodu kryzys teatralnej lwowskiej 
p. Waleryan Podlewski, jako Prezes komitetu 
założycieli scenymarodowej, umieszcza w Dzien- 
miku Polskim, obszerne sprawozdanie i opis 
tak postępowania komitetu jak i zaszłych wy- 
padków. Czyteiników: pragnących objaśnić 
się w sprawie teatralnej borby lwow- 
skiej wrejzić do tego dokumentu. 


bornej komedyi 1 ha 
nej przez p. St. K me 


korespondencja: 
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| dy artysta, scena kłótni z Janusz m 


jednodniowej przerwie, rozpoczęto dalsze przed- 


stawienia dramatów i komedyj. Hrabiowie 
Fredrzy byli dziś bochatyrami, grano albo- 
wiem Pana Jowialskiego i Posażną jedyna- 
czkę. Kto podziwiał Rychtera w roli Jowial- 
skiego, to patrząc się na grę p. Linkowskiego, 
nie może się bardzo zbudować. Pierwowzór, 
jaki nam- Rychter zostawił, potrzebuje, bar- 
dzo znacznego t- lentu, by mógł godnie wy: 
wiązać się z zadania i p. Linkowski, w tej 
roli, przy porównaniu z Rychterem, je- 
szcze się mniejszym wydał, jak jest mo- 
że w rzeczywistości... Pan, Ładnowskiys ja- 
ko Ludmir, był dobrym. Jakkolwiek ta 
lent pana Ł. przeważnie się okazuje w 
tragedyach i podobne role nie są jego 
specyałnością, ; lecz prawdziwy; ar-tyzm {mą 
to do siebie, że z każdej roli potrań 
się wywiązać z zadowoleniem krytyki i 
publiczności, ‘Pani  Ładnowska, wystąpiła 
w roli Heleny. Publiczność przyjmuje Ją bar- 
dzo sympatycznie i nie szczędzi iiczn,ch o- 


i wrol S 


R _ pierwsze kroki. Pan Dobr 
 belana, jest w swom ży 


u- 
1 kcie 
trzecim Badang była dobrze. Pani Huberto- 


cihskim, grającym rolę Wiktora. Jestig a ai 


z 'wa, jako’ Szambelanuwa, ani wytrzyma pè- 


Piai 10 Areria 
Walka pomiędzy artystami teatru lwow- 
skiego a komitetem, zostaławdzisiaj prowizo- 
rycznie zułatwioną. a dalsze rozstrzygnięcie 


tej sprawy poszło na: dro € sąd. wą. Kto bẹ- | 


dzie ostatęcznym zwycięzcą, nikt jeszcze od- 
gadnąć nie może, a 0 ile można sądzić, Spór 
ten będzie: załatwiony: na drodze „gody 
i koju. Tymezasem artyści, pomimo wręczónych | 
im dymisyj,- utrzymali się przy. scenie« i pos | 


TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera. 


KRAKÓW. 


Ciąg dalszy. 


Monikowski Adolf ma głos słaby do sce- 
ny i nie dźwięczny, nie rozległy, dlatego mi- 
mo dobrego ułożenia zły aktor. Psuł rolę 
Don Alonza w dramacie Wi ża piekielna, 
i inne. Rzadko udało mu się wystąpić odzna- 
czająco. W roli Adolfa z dramatu Matylda, 
w roli bankiera w Zazdrości, grą artystyczną 
w dramacie Ona jest obłąkaną. w komedyi 
Melesoilla: Zachód słońca okazał że jest my- 
ślącym artystą i może mimo miernej zdolno - 
ści, utrzymać przybrany charakter. 

Jankowskiemu przyznał Mecisz.wski wiel- 
ki talent Jan komiczny, wróżąc mu iż w wła- 
ściwej sferze dramatu wysokie zajmie stano- 
wisko. Wróżba nie ziściła się wcale. Jankow- 
ski od lat ośmiu ani krokiem dalej nie po- 
stąpił. Łapanie much. po ścianie, które za do- 
wód talentu przytacza Meciszewski, jeżeli u 
ważał za dowcip, to nie powinien był uznać 
jako dowcip użyty w właściwem miejscu. Jan- 
kowski jest rubasznym, niewykształconym a- 


ktorem. Widywałem go -z-upodobaniem w roli-- 


Jąkaiły, parobczaka i głupiego lokaja. W in- 


nych rolach niezgrabny i psujący rolę. Liczę f 
go do rzędu zwyczajnych komików, jakich 


Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski, 


m ve 


i po- | 


równania z panią Eker. Inni artyści grali 
źle. W ogóle dramat lwows i, pomimo liczne- 
go personalu, posiada zaleuwie kiika wybi-_ 


dyii dramatu, nigdy się tak dobrze nie w 


dopiero 0 Stej godzinie, 


| nie trudno spotkać w każdym prowincyalnym 
| teatrze. a 

|  Ładnowski Aleksanderma praw iziwy talent 
komiczny. Jako żyd gra do złudzenia w Ber- 
ku zapieczętowanym. Najdoskonalszy w ko- 
micznym charakterze doktora. w komedyi 


Zaręczyny przed frontem Papkina w Zemście. 
W sztuce Nasze przebiegi grał razem z Pan- 
czykowskim żyda — lecz go przewyższył, bo 
był estetyczniejszy. Szkoda tylko iż często 
nieumiewał roli, ztąd zaprzyjaźnił się Z $u- 
flerem. W rolach poważnych karykaturyzował, 
w rolach komicznych był gibki, zwinny i ru- 
chliwy. W Zbójeach. rozbójnika  zbiegłego z 
pod s ubienicy oddał właściwie. Oa utrzy- 
mał wraz z Radzyńską sztukę Bogusławskie- 
go. Stara R mantyczka. 

Chomiński młodszy równie komik ale zda- 
tniejszy od Ładnowskiego i pracowity. Naj- 


kszą łatwością i szczególnie naturalnie. Usta 
i cała twarz umieją przemieniać się po woli 
jego. Nie: umie on nigdy próżnować na'sce- 
nie choćby najdłużej był va niej niemym 
widzem, jest niepospolitym twórcą milczą 
cego działania, W najkrytyczniejszej chwili 
nie traci przytomności, spaźnianie się współ- 
aktora zapełnia naprędce stworzoną komiką, 
RT się towarzysza w deklamacyi ki lub 


mi. Jest pewny siebie — a staranny i myślący. 


W drukarni I. Paszkowskiego w Krakowie. 


klasków. O grze się nie rozpisuję, gdyż ZDŁ4- 
_ | cie ją ze sceny krakowskiej, "8 rozpoczęła | 
wole, Jestto: stal p 
IB  towany artysta i zaniłowany W swoim. ye 
Wspomnieć „Qszcze: muszę © p. Kwio- 


 tnyeh taieutów i dlatego też ensemble, komet | 


da jak w teatrze krakowskim. Publiczność, | ` 
„jakby chciała okazać sympatyę artystom, po- | ` 
mimo, że była+dość późno zawiadomioną, bo. 
tłumnie napełniła | 


salę i bochatyrom. tej bratobójczej wałki, Ji- 


lichszą rolę niskiej komiki- -oddaje z najwię -- 


/prostoje kilku wymyślonemi słowa- | 


cznymi oklaskami, dawała oznaki swego współ- 
czucia. 

Panna Metzensefły została jeszcze angażo- 
waną na 6 przedstawień. Byłem za surowy 
w ocenieniu doniosłości skali głosu panny M. 
Czy rola Dinory, nie odpowiada jej głosowi, 

_czy też, że artystka oszczędzała się, lecz pierw- 
| szy” występ nie zrobił wię (GB wrażenia. 
Przeciwnie w Marcie, publiczność była entu- 
zyazmowaną jej śpiewem i po każdej uryi, 
zawsze kilkakrotnie ją wywoływano. Skala 
głosu jej, nie jest bardzo obszerną, lecz po- 
siada bardzo dobrą szkołę i przytem głos 
i postać ma nadzwyczaj sympatyczną. Aryę 
solową w drugim akcie odśpiewała z czuciem 
i dyrekcya opery lwowskiej powinnaby pos'a- 
rać się o stałe zaangażowanie jej, gdzie od 
czasu wyjazdu pani Jakowickiej, publiczność 
lwowska. przyzwyczajoną jest. do słuchan a 
śpiewaczek ,. posiadają ych przyjemny głos 
i dobrą szkołę. Pam Menkeś, ów od-zukany 
tenor na Zarwani y, posiada ogromny, głos, 
a nawet dosyć czucia, lecz najmniejszego po- 
jęcia © raturze 8% dzie. W ogóle 
wyszia nie 


mapełniony. We 
śpiewa Traw.atę, 
0. 


d a W tych dniach ma- 
az i, dramat Leo- 
jeg 5go t. m. po raz 


pierwszy zdziwione obl.cza Lwowian, ujrzą į 
Djabła weneckiego, płód pióra pana Marzeń - 
skiego łowskiego) te jsze zdakto- 

Kurye teatralnego któro di di iero po- 


p” d | Kszo 
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Takie jest stanowisko abtorów, których 
Meciszewski odebrał Cheł howskiemu, pod 
moją dyrekcyą. O mierniejszych ni: wsp: mi- 
nam bo szkoda pióra i wyrazów 

Rozpatrzmy się jak ch więcej przyjął Me- 
ciszewski aktorów, nieznanych za dawnej en- 
trepryzy : 

Pani Holtzmanowa Marcyanna (za Pfeiffra 
w r. 1837 i 1838 grywała jako panna Kró- 
likowska) role miewała też co Palczewska i 
jednę drugą zastąpić chciano. Nie przypomi- 
nam sobie czylim kiedy widział ją zupełnie 
dobrze grającą. Miła i przystojna za sceną, 
była nieładną na scenie — siliła się w od- 
daniu ról wzniosłych lub tragiczny: h, ale 
szczupłej budowy ciała - nie, podołała maje- 
st tycznym charakterom.Głos jej bardzo przy- 
jemny, nie jest zdolny wyrażać cierpień du- 
szy lub silnych wrazeń, bo psuje i zaciera 
mimikę wykrzywianiem ust. na. jeden. bok, 
w czasie mówienia. Ubiera się bez gustu i 
nieaważa na modę. Słodycz jej obejścia w pry-. 
wątnem życiu zdaje się iż, usposobiła ją do 
ról łagodnych, drugiego rzędu, ale nigdy jas i 
w takich rolah“ nie widzieliśmy. Po! roku | 
1849 opuściła. scenę, i dobrze uczyniła, 


(Cigg dalszy nastąpi). ' 


Rządca Drukarni Jósef Łakociński. 
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| We Czwartek dnia 13" Listopada 1873 r. 


śe! Po raz trzeci: 


s Komedya w 3 aktach pp. Belot i Villefarda z fran- 
cuzkiego, przełożył dla sceny krakowskiej Wł. Sabowski: 
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SĄ OSOBY: 


— — —- Pan Rychter. Hortensia, jego żona — — Pani Siennicka, 


D , Izydor Girodot 


| Klementyna, jego żona — Pani Ekerowa. Lucyan Pan Dłużewski. 
40, Celestyn, ich syn — — Pan Roger. Langlumeau Pan Błoński. 
p Feliks, Girodot — — Pan Terenkoczy. Notaryusz — — — — Pan Siedlecki. 


al Paulina, jego córka 
|  Massias — — — 
Lehuchoir — — 


Panna Urbanowicz. 
Pan Benda. 
Pan Szymański 


Pierwszy służący 


Drugi służący 
Trzeci służący — 


Pan Klepacki. 
Pan Lajnerowicz. 
Pan Raczyński. 


A Rzecz dzieje się w 1 akcie w mieszkaniu Cezara Girodot. w 2 akcie u Lehuchoira, w 3 u Notarynsza. 


Al eo 


W CENY MIEJSC: Loża parterowa i pierwszego piętra 6 złr. — Loża drugiego piętru 4 złr. — Fotel 
jej Ww sześciu pierwszych rzędach A złr. 50 cent. w następnych rzędach M złr. — Krzeszło w Loży parterowej 
PI lub 1 piętra © złr. — Krzeszło numerowane na Balkonie w pierwszych w dwóch rzędach A złr. 
B] W naztępnych S© cent., w dalszych JO cent. — Bilet na Parter GQ cent. — Bilet na Galeryą 30 cent. 
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